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Rząd nie zwalcza karteli 


leczwystępuje przeciw tym kartelom, które nie chcą obniżyć cen — powiedział min. Górecki 


Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
popołudniu odbyła się w ministerstwie 
przemysłu i handlu konferencja praso- 
wa, na której min. Górecki wygłosił 
obszerne przemówienie, precyzujące 
stosunek rządu do zagadnienia karteli. 

Podkreśliwszy. że Polska daje pra- 
wo obywatelstwa legalnemu istnieniu 
karteli na podstawie ustawy kartelo- 
wej, min. Górecki oświadczył, że rząd 
nie zwalcza karteli, lecz występuje zde- 
cydowanie przeciwko tym wszystkim 
organizacjom kartelowym, które bądź 
przez sam fakt swego istnienia, bądź 
przez sposób działania wpływają ha- 
mująco na zniżkowe kształtowanie się 
cen, 


Min Górecki oświadczył dalej, że wy- 
mienić można szereg artykułów, w któ- 
rych rozpięcie między ceną hurtową a 
detaliczną dochodzi do rozmiarów czę- 
sto nieprawdopodobnych. W 
szczególności jaskrawym sposobem mo- 
gą służyć stosunki w handlu papierem, 
gdzie rozpiętość cen hurtowych i deta- 
licznych w gatunkach codziennego u- 
żytku wynosi od 200—460 proc. 

Przykłady te wciąż — według słów 
min. Góreckiego — wskazują dobitnie 


Amnestja w Grecji podpisana 
Ateny. (Tel. wł.). W niedzielę 
król podpisał ustawę o amnestji, której 
opublikowanie nastąpi w poniedziałek. 
Amnestja obejmie ogółem 750 przestęp- 
ców politycznych, głównie skazanych po 
ostatniej rewolucji marcowej, w tem 
200 osób żyjących obecnie zagranicą. 


Abisyńskie sukcesy 

Londyn. (Tel. wl). Z Adis Abeba 
donoszą, że w terenie pasu górskiego 
Abaro, w odległości 65 kilometrów na 
północ od Makalle, w toku jest obecnie 
zacięta bitwa „trwająca od kilku dni. 

Walki toczą się na tylnych liniach 
frontu włoskiego. Abisyńczycy mają 
zamiar odciąć nieprzyjacielowi dopływ 
rezerw i dostarczanie materjału wojen- 
nego oraz żywności. Chodzi im również 
o zamknięcie drogi z Makalle do Adui, 

Według źródeł abisyńskich walki te 
kosztowały dotąd wojska włoskie liczne 
straty w zabitych i materjale wojen- 
nym, przyczem Włosi rzekomo cofają 
się stopniowo. 

Na froncie południowym na odcinku 
Dolo wojska rasa Desty wykazują rów- 
nież wzmożoną działalność. 

kwaterze abisyńskiej zapanował 
pewien optymizm. Jak podkreślają, to- 
warzyszący cesarzowi "na froncie „ja- 
snowidz* przepowiedział, że na tym od- 
cinku frontowym w jeden z czwartków 
grudnia dojdzie do decydującej bitwy, 
która zakończy się pomyślnie dla wojsk 
abisyńskich. 


Kryzys w Stanach Zjedn. 
przełamany 


Londyn (Tel. wł.) Na zgromadze- 
niu w Atlanta, wobec 85 tysięcy słu- 
chaczy przemawiał prez. Roosevelt 
zajmując się polityką gospodarczą 
swego rządu w ostatnim czasie. 

Prezydent stwierdził, że Stany 
Zjednoczone przełamały już kryzys. 
Mimo, że nie nastąpiła żadna podwyż- 
ka podatków, wpływ z tego tytułu 
stale wzrasta i umożliwi w niedługim 
czasie powiększenie wydatków. 


nanienormalne stosunki, któ- 
rych uzdrowienie wymaga usunięcia 
przeszkód, jakie stanowią kartele han- 
dlowe. 

Z produkujących zaś, szkodliwe są 
te, które rozdrabniają produkcję na 
zbyt wielką ilość zakładów fabrycz- 
nych, wyzyskanych wskutek tego tyl- 
ko w minimalnym stopniu, co podraża 
w znacznym stopniu koszt produkcji. 

W dalszym ciągu min. Górecki o- 
świadczył, że rząd powołał specjalną 
komisję pod przewodnictwem p. Lech- 
nickiego, która miała na celu rozpa- 
trzenie zasadniczych artykułów skar- 
telizowanych, a mianowicie: węgla, że- 


laza, nafty, cukru, tekstylji i papieru. 
Komisja ta zbadała kalkulacje tych 
podstawowych dla przemysłu prze- 
twórczego artykułów i na podstawie 
tych badań wprowadzone będą znacz- 
ne zniżki tych surowców. 

Te kartele przetwórcze i handlowe, 
które są zbędne i podrażają ceny deta- 
liczne, zostaną na podstawie znoweli- 
zowanego prawa kartelowego rozwią- 
zane. W ślad za rozwiązanemi już 30 
kartelami, przewiduje się rozwiązanie 
innych jeszcze karteli, przyczyniają- 
cych się do nieuzasadnionego gospo- 
darczo wysokiego poziomu cen, 


Jak bedzie z temi obniżkami? 


Po min. Góreckim zabrał głos wice- 
minister Lechnicki, który oświadczył 
na wstępie, że produkcja surowcowa 
musi być kontrolowana i uzgodniana 
z istotnemi interesami państwa. Dla- 
tego też kartele surowcowe muszą być 
utrzymane. Dotychczas cena kartelo- 
wa kalkulowana była według najdro- 
żej pracującego uczestnika kartelu, 
Jest to obecnie nie do utrzymania i 
wymiar dla tej ceny musi być inny, 
gdzieś pośrodku między kalkulacją 
mnajdroższą a najtańszą uczestników 
kartelu. 


ZNIŻKA CEN WEGLA 


Według wicemin. Lechnickiego rząd 
zdecydował, że obniżka wynosić bę- 
dzie: dla węgla grubego około 14 proc., 
dla koksu — 20 proc, a dla miału i 
węgla przemysłowego zniżki mniejsze. 
Przeciętna obniżka węgla wyniesie 
około 11 proc, Obniżka ta wraz ze 
zniżką kolejowych przewozów przynie- 
sie znaczne potanienie węgla dla kon- 
sumenta, Dla Warszawy węgiel pota- 
nieje o około 7 zł. na tonie, to znaczy 
tona węgla loco piwnica będzie koszto- 


wała około 38 do 389 zł. 
Kiedy to nastąpi, wicemin. Lech- 
nicki nie powiedział. 


BENZYNA NIE STANIEJE 


+ W dziedzinie artykułów przemysłu 
naftowego poinformował p. Lechnicki, 
że rząd zatrzymał się wyłącznie na 
nafcie, odkładając inne pochodne pro- 


dukty tego przemysłu, a więc przede- 
wszystkiem benzynę i oleje — do 
chwili ostatecznego wyjaśnienia pró- 
blemów motoryzacyjnych w Polsce. 
Obecna obniżka wyniesie około 15%, 
co stanowi poważne odciążenie konsu- 
mentów wiejskich. 


GDZIE JEST TEN TANI CUKIER? 

Co do obniżki cen cukru, to wice- 
minister Lechnicki poinformował 
przedstawicieli prasy, że z dniem 
1 grudnia będzie cukier kosztował w 
całej Polsce w detalu 1 zł. Z ustalonej 
ceny cukru rolnik, cukrownia i kupiec 
otrzymuje około 60 groszy, resztę sta- 
nowi podatek spożywczy i eksportowy, 


TYMCZASEM ŻYWNOŚĆ DROŻEJE 
Z DNIA NA DZIEŃ 


Na wszystkich targach stwier- 
dzono w ubiegłą sobotę zwyżkę 
cen masła, jaj i sera. Podobnie zwyże 
kują ceny wieprzowiny i wędlin. 

Zwyżkę cen tłumaczy się skupem 
nabiału i nierogacizny na wywóz da 
Niemiec, 


List adwokatów krakowskich 


do kolegów - Polaków z całego państwa 


Niespotykane dotąd w Polsce zajścia 
na zebraniu krakowskiej izby adwokac- 
kiej pociągnęły za sobą poważne konse- 
ky. encje. 

Uczesnicy zebrania, Polacy, stwier- 
dzają, że adwokaci Żydzi pod ich adre- 
sem wznosili szereg prowokacyjnych o- 
krzyków, jak: „Chuligani, szubrawcy, 
wysłańcy Hitlera. Policzcie ilu was 
jest! Precz stad“ it. d. 

Wobec powyższego, adwokaci kra- 


kowscy rozesłali odpis protokółu zebra- 
nia i list do wszystkich adwokatów Po- 
laków z następującem wezwaniem: . 

„Uświadomijmy społeczeństwo pol- 
skie o grożącem niebezpieczeństwie. Po- 
weżmijmy uchwały o konieczności reor- 
ganizacji adwokatury polskiej, celem 
zachowania jej charakteru polskiego. 
Zwracajmy się z naszemi żądaniami do 
odpowiednich czynników państwowych 
i władz miarodajnych.* 


Sensacyjna porażka „Ruchu“ 


„Naprzód“ Lipiny pokonał mistrza Poiski niespodziewanie wysoko 7:0 (1:0) 


Lipiny. — Zawody powyższe wy- 
wołały w Lipinach duże zainteresowa- 
nie. Ku ogólnemu rozczarowaniu 
„Ruch“ grał bardzo słabo. 

| „Naprzód, który w tabeli mistrzow- 


o 


Którą w sobotę pięściarze „War 


Stoją według wag (od ciężkiej) 


Drużyna pięściarska z Niemiec przegrywa w Polsce 


skiej ligi śląskiej znajduje się dopiero 
na szóstem miejscu grał wyjątkowo do- 
brze, a przedewszystkiem skutecznie. 
„Ruch“ wystąpił w swoim ligowym 
składzie, jedynie bez Tatusia, którego w 


l 


Drużyna „Heros - Eintracht“ z Hanoweru, 
ty“ pokonali w stosunku 9:7, a która uległa bokserom „Skody“ 10:6. 
: Steinmetzger, Sikora, Harms, Dawid, Kaczmarek, Bialas, Wilke i brat interna» 


cjonała Brofazi Il 


bramce zastąpił Hyla oraz Wilimow= 
skiego. Bramki zdobyli: Piec I i Stefan 
po dwie, Piec II i Klosek po jednej. — 
Jedna. byłą samobójczą. (c) 


q 


Kompromiłujący występ „Pogoni“ 


Wiedeńska „Admira“ wygrała ż hwowską „Pogonią 13:3! 


W iedeń. W sobotę rozegrała lwow- 
ska „Pogoń” pierwszy swój mecz na bo- 
iska „Wackeru' z „Admirą”. W poło- 
wie meczu zaczął padać ulewny deszcz, 
który pogorszył jeszcze sytuację polskiej 
drużyny, grającej niesłychanie nerwo- 
wo. Wiedeńczycy byli o klasę lepsi od 
Lwowian, zwłaszcza w ataku. U Pola- 
ków najsłabszą częścią drużyny była o- 
brona, która nie mogła powstrzymąć 
świetnie grających przeciwników. 
dodatku zaś Albański w bramce nie był 
w najlepszej formie. Pierwsze dwie 
bramki padają już w pierwszych trzech 
minutach z bliskiej odległości. dalsze 


Wczoraj „Rapid“ pokonał „Pogoń“ 


Wieden. — Nie mniej kompromi- 
tujecą porażką zakończył się drugi 
mecz „Pogoni”. „Rapid“ w pierwszej 
części gry górował zdecydowanie nad 
drużyna lwowska. Dopiero po przerwie 
„Pogoń' grała nieco lepiej. Bramki 


dwie zaś w ćzternastej i piętnastej mi- 
nucie. Pierwszy punki dla Lwowian 
uzyskał Matjas, a piątą bramkę dla 
„Admiry* Vogl L Po przerwie ten sam 
gracz podwyższą stosunek do sześciu, a 
w 10 minucie Matjas uzyskał drugą 
bramkę Jego dziełem jest też trzecia i 
ostatnia bramka dla Polaków. Następ- 
nie w krótkich odstępach czasu Wie- 
deńńczycy strzelają dalsze bramki, uzy- 
skane przez Hanemanna, Biczana i Vo- 
gla I Z kompromitującą dwucyfrową 
porażką, bowiem aż 3:13 zakończył się 
pierwszy męcz „Pogoni“ w Wiedniu. 
Publiczności zebrało się 3000 osób. 


:2 (6:0) 


zdobyli dla Wiedeńczyków: Meister 4, 

Havliczek i Smistik po dwie i Peter jed- 

ną. Dla „Pogoni“ bramki strzelili Ma- 

tias i Niechcieł. W drugiem spotkaniu 

dnia „Admira* pokonała. Yi i 
c 


Ostatnie spotkanie ligowe 


Wista — W arszawianica 3:1 


Warszawa. — Meczem tym zà- 
kończone zostały tegoroczne rozgryw- 
ki ligówe. Wbrew pogłoskom, jakoby 
Warszawianka bez walki zrezygnować 
chciała z punktów na korzyść Wisły, 
mecz doszedł do skutku, Wisła wy- 
grała zasłużenie, występując w pel- 
nym składzie. Warszawianka grała z 
czterema rezerwowyrmi, bez Jachimka, 
Zwierza, Makowskiego i Święckiego. 
W pierwszej części gry przeważała 
drużyna stołeczna grająca z wiatrem. 
Po zmianie stron ujęła inicjatywę gry 
w swoje ręce Wisła, uzyskując już w 
7 min, prowadzenie przez Łykę. W 32 
minucie Artur strzelił drugą bramkę, 
a pięć minut później trzecią zdobył 
Kopeć. Dopiero w 43 minucie hono- 


rowy punkt dla Warszawianki strzelił 

Pirych. Sędziował p. Krukowski. Wi- 

dzów zebrało się 1000 osób. 
Ostateczna tabelka 


(W nawiasie ilość punktów i stosunek 


bramek), 
i. Ruch 26 p. (20,37:26) 
2. Pogoń 23 p. (20,50:31) 
3, Warta 24 p. (20,50:33) 
4. Wisłą 23 p. (2054:38) 
5. Śląsk 22 p. (20,34:40) 
8. Ł. K. 8. 20 p. (20,80:8%) 
7. Garbarnia 19 p. (20,37:81) 
8. Warszawianka iS p. (20,29:37) 
9. Lezja 18 p. (20,32:46) 
10. Cracovią 17 p. (20,34:34) 
11 Polonia 8 p. (20,18:57) 


Pieściarskie mistrzostwa drużynowe 


„IKP* — „Lechja“ 10:6 


1 Łódź. — Wczoraj w sali Filharmo- 
nii odbyło się półfinałowe spotkanie o 
drużyńowe mistrzostwó Polski między 
mistrzem Lodzi „IKP” i mistrzem bwo- 
wa „Lechją”*. Zwycięski dla Łodzian 
wynik w stosunku 106 krzywdzi Lwo- 
wian o jeden punkt, gdy w wadze pół- 
ciężkiej niesłusznie przyznano zwycię- 
stwo Stahlowi. Lwowianie przeddsta- 
wiają zespół wyrównany i dobrze przy 
gotowany. Jedyną sensscją była prze- 
grana Kręnza przez poddanie. Wyniki 

'poszczezólnych spotkań brzedstawiają 
se następująco od wagi muszej do cięż- 
iej: 
, Gluba (IKP) przegrał na punkty z 

Góreckim (L). Walka prowadzona była 
pod znakiem stałej przewagi Góreckie- 
go, który kontrami oszałamiał przeciw- 
nika. W czwartem starciu Gluba ledwo 
wytrwał dó końca. Lwowianin wygrał 
wysoko. 

Bartniak (IKP) wygrał na punkty z 
Sidelnikowem (L). Najpiękniejsza wal- 
ka dnia. Po równej walce w pierw- 
szych dwóch starciąch, w trzeciem Si- 
delnikow osłabł, oddając zwycięstwo 
Bartniakowi. 

Spodenkiewicz (IKP) 
punkty Hołowacza (L). Łodzianin ata- 

 kował, skutecznie punktując. W dru- 
giem starciu obaj zawodnicy atakowali. 

Zwyciężył jednak ostatecznie zdecydo- 
wanie Spodenkiewicz. 

Wożniakiewicz (IKP) już w pierw- 
szem starciu przez k. 6. zwyciężył 
Zauera. Po lewym sierpie Woźniakie- 
wicza Zauer poszedł na deski i został 
wyliczony. 

Taborek (IĘP.) wygrał bez walki z 
braku przeciwnika. è 

Chmielewski (IKP.) z powodu nad- 
wagi oddał dwa punkty Michnowskie- 
mu (L.). W walce towarzyskiej po. jed- 
nem starciu Lwowianin zrezygnował z 
walki. 

Stahl (IKP.) wygrał na punkty z 
Baranowskim (L.) Zawodnicy byli ró- 
wnorzędni. Oba szli na wymianę cio- 
sów, przyczem wynik krzywdzi Bara- 
nowskiego. 


pokonał na 


Krenz (IKP) przegrał przez podda- 
nie się w 4 starciu Szkwarkówskieniu 
(L). Obaj zawodnicy walczyli w zwar- 
ciu, ódbierzjąc dużo, * 4 

W walce nadprogramowej Popiela- 
ty (1KP.) zwyciężył Alberta (L.). W 
ringu sędziował p. Wende ze Śląska, 
a na punkty pp. Bielewicz z Poznania 
i Piotrowski z Pomorza. Publiczności 
2,000 osób. i 


IKB — Astoria 10:5 


Siemianowice. — Drugi pół- 
finałowy mecz drużynowy 6 mistrzo- 
stwo Polski odbył się w niedzielę w 
Siemianowicach. Mistrz Śląska wy- 
grał wprawdzie spotkanie z mistrzem 
Pomorza, jednakowoż trudniej, aniżeli 
się tego spodziewano, Mrozek (I.) wy- 
grał w 4 starciu z powodu dyskwalifi- 
kacji Wypijewskiego. Jarzombek (I.) 
zwyciężył na punkty Wojtkowiaka (A.) 
oraz Pinta w wadze piórkowej bydgo- 
szcząnina Borowicza, W wadze lek- 
kiej niespodzianką była porażka Na- 
wy (L), który przegrał na punkty z Dor- 
chem (A.), w wadze półśredniej Świrk 
(I) już w pierwszem starciu znokau- 
tował Karaśka, a w wądze średniej Rze- 
zik pokonał przez k. o, w drugiem star- 
ciu Sobka (A.)» W półciężkiej Łukow- 
ski (A.) również w drugiem starciu 
znokautował Porosia į wreszcie w wa+ 
dże ciężkiej Haptosik (A.) w pierw- 
szem starciu przez K, o. Swobodę, W 
ringu sędziował p. Słabicki. (c.) 


Czwórka finalistów 


Wczórajsze dwa spotkania półfina- 
łowe wyeliminowały dwóch pozosta- 
łych finalistów turnieju o drużynowe 
mistrzostwo Polski. Są nimi „Warta“ 
Poznań, „Skoda“ Warszawa oraz wczo- 
rajsi zwycięzcy o podobnych nazwach 
„I K. P.“ Łódź oraz „I. K. B“ Siemia- 
nowice. Turniej finałowy „rozpoczęty 
zostanie 15 b. m, spotkaniami „War- 
ty“ ż „IKP“ w Poznaniu oraz „Skody“ 
z „IKB“ w Warszawie i przeciągnie 
się do 8 marca, kiedy „Warta* wal- 
czyć będzie z „IKB“ oraz „IKP“ ze 
„Skoda“. 


Warta bije Heros-Eintracht 9:7 


Wczorajszy przeciwnik „Warty”, hano- 
werska drużyna „Heros-Eintracht"*, oka- 
zała się zespołem dobrym, naogół wyrów- 
nanym, za wyjątkiem wagi półciężkiej. 
Zawodnicy jej szli przedewszystkiem na 
cios, ña dystans, ustępowali w walce w 
zwarciu. „Warciarze" byli slabsi fizycz- 
nie, ale górowali technicznie, Sobkowiak 


wobec krótkiego trwania walki nie mógł 
nic pokazać. Najsłabszym był Szymura, 
który nie pokazał dosłownie nic, nato- 
miast Fłorysiak zaimponówał ambicją. 
Najlepszyre wśród gości był Kaczmarek, 
a aa rę ie pg sędziowskie byly spra- 
wiedliwe. Sędzią ringowym był p. Ko- 
prowski, na punkty ze strony gości sę- 


dzjował p. Kagckniedi, a ze strony „War- 
ty” p. Suszczyński. 

Wyniki spotkań r następujące (od 
wagi muszej do ciężkiej:) 
Brofazi 11 (H) wygrał przez dyskwalifi- 
kacje $obkowiaka (W) w pierwszem star- 
ciu za cios w plecy. Po obiecujący m po: 
czątku, w czasie wymiany ciosów ,Ț ie 
miec zrobił pół obrotu i jeden z ciosów 
Sobkowiaka trafił go w plecy. B. padi i 
został wyliczony. Lekarz jednak stwier- 
dził cios nieprawidłowy, co spąwodowaio 
dyskwalifikację Polaka, 
ilke (H) zremisował z Wirskim (W). 
Pierwsze starcie minęło z przewagą Wir- 
skiego, który górował w zwarciu; drugie 
było wyrównane. Wirski nie wytrzymał 
tempa i pozwolił lepszemu na dystans 
Wilkemu nadrobić stracone punkty. 
Bialas (H) przegrał na punkty z Ro- 
galskim (W). Bardzo żywa i ciekawa, 
walka, Rogalski zdecydowanie przewa- 
żał na dystans, nie umial jednak wycho- 
dzić ze zwarcia, do którego dążył Bialas. 
bal 4 zak IAD rap | > 

aczmaręk ( został pokonany " 

punkty przez Kafnara (W). Od początku 
widoczną przewagę miał „Warciarz*, któ- 
ry swą szybkością zaskoczył przeciwnika. 
Walka caly czas toczyła się na dystans. 
W drugiem starciu tempo lekko osłabło, 
lecz znowu w trzeciem przewaga Kajnara 
była znaczna. 


Warszawa. (Tel. wł.) Pierwsze 
w tym sezonie międzynarodowe spo- 
tkanie pięściarskie z drużyną niemiec- 
ką zakończyło się pełnym sukcesein 
mistrza drużynowego Warszawy. Za- 
wody wywołały olbrzymie zaintereso- 
wanie. Z trudem tylko sala pomieści- 
ła około trzytysięczną publiczność. — 
Niemcy przyjechali do Warszawy 
wprost z Poznania. Wynik spotkań 
były następujące (podajeray od wagi 
muszej do ciężkiej, gości na pierwszem 
miejscu): 


Warszawa. — W niedzielę od- 
były się tutaj walki szerńńiercze o dru- 
żynowe mistrzostwa Polski w szabli 
i szpadzie, do których zakwalifikowa- 
ły się drużyny Policyjnego Klubu Spor- 
towego z Katowic, „AZS“ Poznań i sto- 
łecznej „Warszawianki“, W _ szpadzie 
„Policyjny“ pokonał poznański „AZS* 
w stosunku 12:4. Z „Warszawianką* 
Ślązacy zremisowali 8:8, dzięki jednak 


lepszemu stosunkowi trafień (89:35) | 


HOKEJ NA LODZIE 


Reprezentacja Berlina pokonała w nje- 
dzielę reprezentację Brukseli stosunkowo 
łatwo 6:0 (0:0, 5:0, 8:0). PRelgijczycy, w 
których barwach wyróżnił się jedynie Ka 
nadyjczyk Belanger, tylko w pierwszej 
torcji potrafili stawić skuteczny PR 
wł.) 


LFKKA ATLETYKA 


Tosiorowski uzyskał wczoraj na zawo- 
dach wewnętrznych poznańskiego „AZS.“ 
w hali „Sokóła”* dwa nowe rekordy Pal- 
ski, a mianowicie w biegu na 60 m z wy- 
nikiem 6.8 sek. i na 80 m =- Q sek, 

"W pozostałych konkurencjach uzyska- 
no następujące dość dobra wyniki; tycz- 
ka: 1) Klemczak 38.538, 2) Draga. 800 m.: 
1) Fycz 2:15.7, 2) Majchrzak. Wwyż: 1) 
Draga i 2) Kaszubowki po 1.62. Trójskok: 
1) Kaszubowski 13.05, 2) Gniot 12.87. (wz.) 


PIŁKA NOŻNA 


„ŁKS. i „Unien-Touring" 2:1 (0:1). — 
Łódź. — W spotkaniu towarzyskiem Ti- 
gowa drużyna „ŁKS“ pokonała mistrza 
Ł. O. Z. P. N. „Union-Touring" nieznacz- 
nie w stosunku 2:1, Mecz miał przebieg 
ciekawy, gdyż do przerwy prowadzili „Tu- 
i". Przebieg meczu podamy w jutrzej- 
szym numerze. 

Reprezentacja Budapesztu pokonała w 


„Skoda pokonała 


Dawid (H) zwycięży? na punkty Krus 
szynę 4 j). Spotkanie to było oczekiwane 
z największem zainteresowaniem. Po- 
czątkowo przeważał Polak, lecz już w dru+ 
giem starciu Niemiec zmienił taktykz, 
atakował i dążył do zwarcia, co mu się 
udawało. ? 

Harms (H) wypunktował Florysiak3a 
(W). Decyzja zapadla już właściwie w 
pierwszej minucie walki, Prawym por 

em zwala Harms Florysiaka na deski, 
ocz, stojąc w narożniku, opierał się © 
liny £ dlatego sędzia dopiero po kilku i: 
kundach zaczął liczyć. Na mł FL wóz 
1 odtąd trzymał się zupełnie dobrze. a 
starcia skończyły się z przewagą Niemca. 
Jedynie trzecie starcie, dzięki lepszemu 
finiszowi Polaka, hyło wyrównane. 

Sikorą (H) uległ na punkty Szymurze 
(W). Walka była nieciekawa. W pierw- 
szem starciu Sikora czyni wrażenie, jako- 
by chciał sie poddać, lecz Sz. nie umie go 
wykończyć. Ośmielony bezsilnością Po- 
laka, Sikora przechodzi w drugiem star- 
ciu do ataku i przeważa. Trzacie kończy 
się z lekką przewagą Szymury. 

Steinmetzger (H) został wypunktowa- 
ny przez Pilata (W). Znacznie niższy io 
wagę lżejszy Niemiec; nie stanowił n- 
ważnego przeciwnika dla Piłata, który 
wygrał swą 50 walkę. W trzeciem starciu 
Nierniec poszedł dwa razy do 5 ńa 


Heros“ 10:6 


Brofazi, który z powodu kontuzji 
nie stanął na AGO, oddał dwa punk- 
ty bez walki Krysikowi. Wilke uległ 
zdecydowanie na punkty Czortkowi, a 
Białas Kozłowskiemu. Kaczmarek re- 
misował z Bąkowskim, Dawid z Sewe- 
ryniakiem, który tym razem wykazał 
lepszą formę. Wynikiem nierozstrzyś- 
niętym zakończyła się również walka 
Harrasa z Matuszewskim oraz Sikory 
z Pisarskim, W ostatniej wreszcie 
walce Steinmetzger wygrał na punkty 
z Garstąckim. (c. 


„Policylny” mistrzem Polski w szpadzie 


uzyskali zwycięstwo. Poza tem „War- 
szawianka”* zwyciężyła „AZS“ w sto- 
sunku 8%:7%. Mistrzostwo Polski w 
szpadzie zatem zdobyła drużyna „Po 
licyjnego Klubu“ z Katowic. Drugie 
miejsce przed „AZS“-em zajęła „War- 
szawianka'”, W szabli „Policyjny K. S. 
wygrał z „AZS“ Poznań tylko dzięki 
iepszemu stosunkowi trafień (64:56). 
Wynik ogólny walk brzmiał 8:8, (c) 


międzymiastowem spotkaniu jedenastkę 
Paryża zdecydowanie w stosunku 5:1 (3:0). 
wia tel yo) 
Rezervy ligowej y"* pokonały w 
dalszym ciągu mistrzostw KOZPN. « od- 
górze“ 3:0 (2:1) i w dalszym ciągu NĄ 
mały się na pierwszem mie'scu w tabeli 
mistrzowskiej przed „Wawelem*, 
więtochłowicach ligowy „Śląsk“ ro- 
zegrał spotkanie towarzyskie z przeszlo- 
rocznym beniaminkiem ligi „Dębem“, któ- 
ry, jak wiadomo, przegrał ubiegłej nie- 
dzieli z poznańskim „HCP.*. Mecz, który 
wywołał duże zainteresowanie, zakończył 
się wynikiem nierzostrzygniętym 2:2 (1:1). 
Bramki zdobyli dla „Śląska* God, dla 
„Dębu* Koszecki (c) 


PŁYWANIE 


W Warszawie odbyły się w basenie zi- 
mowym wewnętrzna zawody „AZS.”, na 
których uzyskano następujące ciekawsze 
wyniki: 100) m wznak: Jastrzębski 1:17.9. 
200 m dow: Gumkowski 2:342. 100 m 
klas: Boguth 1:28.2. 100 m dow.: Mu- 
siatówicz 1:12.4. (c) 

Na zawodach p'ywackich we Lwowie 
uzyskano następujące wyniki: 100 m dow, 
Sulik 1:15.38, 100 m klas.: Kot 1:29.8. 100 
m wznak: Kot 1:27. 100 m klas, pań: 
Miszanówna 1:46.4. W meczu pilki wód- 
way" GP" zwyciężyła „Czarnych“ 5:- 

Tje 16 


Warszawa. (Tel. wł) — Dnia 
3 ub. m. przy brzegach Portugalji wy- 
darzył się tragiczny wypadek zatonię- 
cia wielkiego samolotu francuskiego, 
obsługującego linję Portugalja—Brazy- 
lja. Wskutek wybuchu benzyny w mo- 
torze, samolot wpadł do morza, przy- 
czem zatonęli piloci, pasażerowie i 
poczta, przewożona z Brazylji do Eu- 


ropy. 

Po kilku dniach rybacy portugal- 
scy wyłowili przy brzegu kopertę i 
wręczyli ją poczcie portugalskiej, Był 
to list wysłany 2 Brazylji dn. 1 ub. m., 
adresowany do Warszawy, Onegdaj 
list ten wraz z protokółem dostarczony 
oj urzędowi pocztowemu Warsza- 
wa I. 

Ponieważ koperta jest zniszczona, 
dokonano protokólarnego opisu zawar- 
tości listu, celem dostarczenia go na- 
stępnie asobie figurującej w adresie. 
Okazało się, że list ten był przeznaczo- 
ny dla emigrania, który zamierza wy- 


List wyłowiony z Atlantyku — 


dostarczony emig rantawi do Warszawy 


jechać z Polski do Brazylji. W kopor- 
cie znajdowały się bardzo ważne dœ- 
kumenty, 

Ostatnio list ten dostarczono emi- 
grantowi, który od dłuższego czasu 
oczekiwał nadejścia dokumentów. 


Proces o nadużycia 


Kraków. (Tel. wł) Ostatnio za 
kończył się A-dnlowy proces o naduży- 
cia przed sądem w Nowym Sączu. 

Na ławie oskarżonych zasiadali: 
Alfred Hodoly, emer. sekretarz sądu 
grodzkięgo, Adam Hebensteit, b. kie- 
rownik rachuby sądu oxręq, i Jan Ślu- 
zar, b. kasjer sądu grodzkiego w No- 
wym Sączu. 

Trybunał po przeprowadzeniu roz- 
prawy wydał wyrok, skazujący Alfre- 
da Hodolego na cztery lata więzienia, 
osk. Hobensteita na dwa i pół, zaś 
osk. Śluzara nn osiem lat więzienia i 
utratę praw obywatelskich na lat 10. 


Pozycje nowego budżetu 1936-37 


W tym roku przewidziano nawet niewielką nadwyżkę dochodów nad wydatkami 


niku“ główne pozycje nowego prelimi- 
narza budżetowego na rok 1936/37 (ad 
1 kwietnia 1936 do 31 marca 1937), do- 
ręczonego w sobote marszałkowi 
Sejmu. 

Równocześnie złożony został mar- 
szałkowi Sejmu projekt nowej ustawy 
skarbowej, zawierającej szereg istot- 
nych zmian i dążącej do zasady jedno- 
ści budżetu. 

Nowy projekt ustawy skarbowej 
wzmacnia prawa ministra skarbu jako 
wykonawcy budżetu i kasuje gospo- 
darkę ryczałtową w administracji cy- 
wilnej, 


Wczoraj zamieściliśmy w „prym | 


MIN, SPRAW ZAGRANICZNYCH 


W części 5 Ministerstwo spraw za- 
granicznych preliminarz przewiduje 
38.100.000 zł. wydatków wobec 40 milj. 
w roku ubiegłym. Dochody M. S. Z. 
preliminowane w roku ubiegłym na 
zgórą 11.000.600, obeenie wynosić mają 
8.068.000 (przeważnie opłaty konsu- 
larne). 

Fundusz dyspozycyjny wynosi 
4.700.000 zł., a fundusz propagandowy 
4,260.000 złotych. 


MIN. SPRAW WOJSKOWYCH 


W części 6 Ministertwo spraw woj- 
skówych ogólna suma wydatków pre- 


Debata nad preliminarzem i nową | jiminowanych wynosi 759.750.00 zl., 


ustawą skarbową rozpocznie się w Sej- 
mie w nadchodzący czwartek. 

Preliminarz budżetowy na rok 
1936/37 przewiduje wydatki w kwocie 
2.237.082.900 zł. Na pokrycie tych wy- 
datków — przeszło 2 i ćwierć miljar- 
dów złotych — służyć mają dochody 
zwyczajne i nadzwyczajne w wysoko- 
ści 2.237.132.200 zł. Cyframi temi są 
objęte wszystkie fundusze państwowe, 
poza funduszem kwaterunku wojsko- 
wego i funduszem pracy. 

Rzeczowo biorąc, preliminarz obec- 
nie wniesiony do Sejmu różni się nie- 
tylko od zeszłorocznego, ale i od sze- 
regu poprzednich tem, że nie przewi- 
duje deficytu, wykazując nawet małą 
nadwyżkę dochodów w kwocie 50.000 
złotych. Toteż poraz piewszy od sze- 
regu lat niema w projekcie ustawy 
skarbowej artykułu, który był zawsze 
dotychczas najważniejszy: artykułu, 
przewidującego pokrycie niedoboru, 

WYDATKI I DOCHODY 

Wydatki zwyczajne administracji 
państwowej wynoszą 2.168096 960 zło- 
tych, nadzwyczajne 54.700.940 zł., wy- 
datki na dopiaty ze skarbu do przed- 
siębiorstw i zakładów państwowych do 
kwoty 14.376.000 zł., razem 2.237.082.900 
złotych. 

Dochody zwyczajne w sumie 
1.979.524 213 złotych, nadzwyczajne w 
sumie 257.603.637, razem 2.237.132.900 
złotych. Dochody te dzielą się na trzy 
źródła: a) z administracji państwowej 
1.498.509.490 zł., b) spłaty do skarbu 
przedsiębiorstw i zakładów państwo- 
wych 143.623.410 zł, c) wpłaty do skaf- 
bu z monopolów państwowych 
595.000.000 złotych. 


PREZYDENT R. P., SEJM, SENAT, 
PREZYDJUM R. M, 


Dział administracji dzieli 
zwykle na 18 części. « 

Część 1. Wydatki Prezydenta R. P. 
wynosza. 2.718.900 zł. (w roku ubiegłym 
2.765 660). 

Budżet Sejmu (2a) określono w sů- 
mie na 3.293.000, w roku ubiezłym su- 
ma ta wynosiła 4.833.300. Djetv pno- 
selskie które w budżecie na r. 1935/36 
wynosiły 4.012.000, preliminuje się 
obecnie w sumie 2.520.417 zł, 

W części 2b Senat: wydatki preli- 
minowano na 1.456.000 zł., w r. ubie- 
głym — 1.321.000 zł. Różnica pochodzi 
stąd, -że wprawdzie liczba senatorów 
jest nieco mniejsza (zamiast 111 — 96), 
jednak nastąpilo zwiększenie djet wi- 
cemarszałków, 

Część 3 Kontrola państwowa: wy» 
datki przewidziano w sumie 4.727.000 
wobec 4.809.700 zł, w roku ubiegłym. 

W części 4 Prezydjum Rady Mini- 
strów wydatki preliminowano na 
3.211.000 wobec 3.224.500 w roku ubie- 
głym. Utrzymano bez zmiany dotacje 
dla funduszu kultury narodowej w St. 
mie 1.011.000 zł. Również bez zmiany 
Ayn fundusz dyspozycyjny prezesa 


się jak 


datki 
30.255.000 zł.). 
Część 12 Ministerstwo rolnictwa i re- 


w roku poprzednim 761.700.000 zł. Bez 
zmiany pozostał fundusz dyspozycyjny 
w kwocie 8 000.000 zł. 


MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH 


W części 7 Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wydatki 101.650.0000 zł., w 


roku poprzednim 196.868.000 zł. W 
dziale dochodów  preliminuje się 
15.897.300 zł, w roku ubiegłym 


19.678.000 zł. 
MINISTERSTWO, KTÓRE DAJE 
DOCHÓD 


W części 8 Ministerstwo skarbu do- 
chody obliczono na 1.269.211.000 zł., w 
roku ubiegłym 1.155.260.110 zł. Wydat- 
ki w projekcie 116 685.000 zł, w roku 
ubiegiym 123.532.110 zł. 


MIN, SPRAWIEDLIWOŚCI, PRZEMY- 
SŁU I HANDLU, KOMUNIKACJI 
I ROLNICTWA 


Część 9 Ministerstwo sprawiedliwo- 
ści — wydatki: 86.000000 zł., dochc ” 
40.000.000 zł. (w roku ubiegłym wydat- 
ki 91.640.000 zł., dochody 59.475900 zł.). 
_ Część 10 Ministerstwo przemysłu 
i handlu: dochody 23,666500 zł., wy- 
datki 49.800000 zł. (w roku ubierłym 
dochody — 22.916.000 zł, wydatki = 
61 102.000 zł.). 

Część 11 Ministerstwo komunikacji: 
wydatki — 42.500.000 zł, dochody — 
28.500.000 zł. (w roku ubieziym wy- 
47.055.000 zł, dochody — 


form rolnych: wydatki — 60.075000 zł, 
dochody — 29.848.000 żł, a w roku 
ubiegłym wydatki 66.416.000 Zł. 
chody — 33.638.600 zł. 


MIN. OŚWIATY I MIN, OPIEKI 
SPOLECZNEJ 


Część 13 Ministerstwo w: r, io, p. 
budżet przewiduje 340.200.000 wydat- 
ków, a 33.261.000 zł. dochodów. W ro- 
ku ubiegłym wydatki 342.940.000 zł, 
a dochody 38.750 000 zł. 

Część 14 Ministerstwo opieki spo- 
łecznej: budżet przewiduje 43.224.000 zł 
wydatków, dochodów 6.544.400 zł. (w 
roku poprzednim wydatki prelimino- 
wane były na sumę 57.659.000 zł., do- 
chody na 6.291.000 zł.). Główną pozy- 
cja zmniejszenia wydatków tego re- 
sortu jest zmniejszenie pozycji na 
świadczenia socjalne, które w budże- 


do- 


cie. obecnie wykonanym nreliminowa-. 


ne były na sume 39.875200 zł., w roku 
zaś bieżacym 24.904.000 zł. 


BUDŻET FUNDUSZU PRACY 


Budżet funduszu pracy prelimino- 
wany jest na kwotę 95.000.000 zł, w 
roku ubiegłym preliminowano go na 
sumę 127.000.000 zł. 


POCZTA I TELEGRAFY 


Część 15 Ministerstwo poczt i tele- 
grafów. Wydatki — 1.917.000 zł. (bud- 


ady ministrów w wysokości 200.000 | że. obecny wydatki 1.216.400 zł), do- 


złotych. 


chody wynoszą 4.200.000 zł. (budżet 


Przeciw obniżkom płac 


Ciekawy okóbnik 


Ministerstwo opieki społecznej wy- 
dało do inspektorów pracy doniosły o- 
kólnik w sprawie przeciwdziałania ob- 
niżkom płac. 

W szeregu gałęziach produkcji i w 
lsznych poszczególnych zakładach 
pracy — głosi okólnik — ujawniają się 
w ostatnich czasach poważne tenden- 
cje do obniżania zarobków robotni- 
czych i pracowników umysłowych. — 

* Dokonane ostatnio obniżenia mini- 
mum wolnego od podatków oraz zwięk- 
szenie opodatkowania pracowników 
nakazuje dołożyć wszelkich wysiłków. 
ażeby zachowara została maksymalna 


ministerjalny 


zdolność konsumcyjna szerokich mas 
ludności miejskiej, składającej się w 
znacznym stopniu z pracowników prze- 
mysłowych i handlowych. Z tych 
względów, w celu utrzymania możności 
zbytu dla płodów rolnych i artykułów 
produkcji przemysłowej, winni inspek- 
torowie pracy usilnie przeciwdziałać 
wszelkim próbom obniżania zarobków 
robotniczych, dokonywanym bądź w 
drodze wypowiadania obowiązujących 
umów zbiorowych lub jednostronnego 
obniżania płac, bądź też w drodze ma- 
sowego przenoszenia robotników do 
niższych kategeryj płac. 


obecny 3.200.000 zł.). Wpłata do skarbu 
przedsiębiorstwa Polska Poczta, Tele- 
graf i Telefon preliminuje się w wyso- 
kości 40.100.000 zł. 


EMERYTURY I RENTY 


Część 16. Budżet emerytur i zaopa- 
trzeń w wydatkach wynosi 160.900.000 
(w roku ubiegłym 152.600.000 zł.). 

Część 17 budżet rent inwalidzkich 
i pensyj preliminuje się w wysokości 
100.000.000 zł. (w roku ubiegłym 
103.150.000 zł.). 


DŁUGI PAŃSTWOWE 
Część 18. Długi państwowe. Wy- 
datki: 215.700.000 (w roku ubiegłym 
202.000.000 zł.). Z kwoty tej 94.823.000 
przypada na długi wewnętrzne i 


— 


Jo" Nf_ 4 je: 
WARS 


Warszawa, w listopadzie 

Stolica nasza rozbudowuje się w 
iście amerykańskiem tempie Fakt do- 
niosły i miły zarazem Ruch budowla- 
ny zaczął się od zarania Niepodległo- 
ści i wzmaga się z każdym rokiem 
Kocie łby ustępują miej-ca Iśniącym 
ulicom asfaltowym, rudery zamieniają 
się w piękne domy. a z pustych placów 
w śródmieściu coraz to wystrzelają ku 
niebu nowoczesne gmachy. Zagranicz- 
nikom możemy teraz pokazywać nie- 
tylko dawne zabytki kultury polskiej, 
cacka architektoniczne Starego Miasta 
lub Łazienek. ale także sporo objektów 
z nowego dobytku. 

Warszawianin taki. który kocha 
„swoją Warszawkę”. coraz częściej 
przesuwa do środka guziki kamizelki 
w obawie. by rozparte dumą piersi nie 
oderwały ich. I w wolnych chwi ach 
meńytuje. jakby też wyglądała War- 
szawa. gdyby Moskale o nią dbali! Ale 
te „załewajki”* i „łapowniki' potrafiły 
jedynie brać forsę, hamować wszelką 
inicjatywę i niszczyć, co się dało. Nic 
ich nie obchodziło. Lecz w tym mo- 
mencie temu samemu warszawianino- 
wi przypomina się, że Moskale jednak 
z jedną sprawą dawali sobie radę. 

Z Żydami! 

Owszem. tolerowali ich, potrzebo- 
wali bardzo ich pieniędzy. ale zilobyli 
się na pociągnięcia, zmusza'ące Ży lów 
do przebywania w ich północnej dziel- 
nicy Żyd na Marszałkowskiej, w Ale- 
jach Ujazdowskich, lub zgoła w par- 
kach reprezentacyjnych był... oka- 
zem, czemś nadzwyczajnem. 

Od tego czasu wiele się zmieniło 
Wprawdzie przed laty wisiała u wej- 
ścia do Parku Ujazdowskiego tabiica 
z napisem: „Osobom, nie ubranym po 
europejsku, wstęp wzbroniony!* — ale 
— jako powiedziałem — wisiała przed 
laty. 

Dziś Warszawa wydaje się niema! 
całkowicie miastem żydowskiem. 
Wszędzie ich pełno. na ulicach, w par- 
kach, teatrach, kinach czy w Filhar- 
monji Odnosi się wrażenie, jakoby ży- 
cie stolicy było nastawione wyłącznie 
na Żydów. A rdzenni Polacy chowają 
się po domach, żyją wewnętrznem ży- 
ciem towarzyskiem, lub spotykają się 
w mniejszych, zacisznych  kawiar- 
niach, których progu nie przestępują 
„rodzimej produkcji”... Arabowie, Be- 
duini czy Abjsyficzycy. 

Oni są wszędzie, oni szwargocą, oni 
mają tupet. Jeżeli na Marszałkowskiej 
otwiera, się jakiś nowy sklep, napewno 
zawisa nad nim napis: „Polhurt", „Po- 
lonja“ albo poprostu Perlstajn, Faj 
genbaum, czy Rapaport. Żyd-bezrobot- 
ny jest podobnym unikatem, jak stu- 
złotówka w kieszeni urzędnika. dy 
popadnie w nędzę, w tej chwili pomaga 
mu gmina lub współwyznawcy, byle 
nie musiał wyciągać do goja ręki po 
wsparcie. 

Zalew Żydów na śródmieście War 
szawy postępuje coraz bardziej. Wdzie- 
rają się w żyły polskiej stolicy i z ob- 
leśnym uśmiechem obnoszą swe nala- 
ne twarze, wykrzykując przez grube 
wargi: „Wasze są ulice — nasze ka- 
mienice!'" 

Jeszcze doniedawna odgrodzeni by- 
li od centrum miasta szerokim pasem 
Ogrodu Saskiego, musieli przemyksć 
się bocznemi ulicami. Ale oto w tych 
dniach Ogród Saski, ten symboliczny 
„mur chiński", oddzielający żydowską. 


110.303.000 zł. na długi zagraniczne, 
O ile obsługa długów zagranicznych 
zmniejszyła się około 4.000.000, to dłu- 
gi wewnętrzne wzrosły © przeszło 
18.000.000 zł. 


PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE 


Co do działu B. Przedsiębiorstwa 
i zakłady, to ogromna suma wpłaty 
z tych przedsiębiorstw do skarbu pań- 
stwa preliminuje się w wysokości 
143.623.410, z czego Polskie Koleje Pań- 
stwowe 75.000.000, Polska, Poczta, Tele- 
graf i Telefon 40.100.000, Lasy Pań- 
stwowe 24.000.000 zł. 


CO ZAMIERZAJĄ WPŁACIĆ PO- 
SZCZEGÓLNE MONOPOLE 


W dziale C. Monopole: wpłaty do. 
skarbu państwa ze wszystkich mono- 
poli preliminuje się w kwocie 
595.000.000, z czego monopol solny 
47.900.000, monopol tytoniowy 300 milj- 
spirytusowy 212.000.000, loterja pań- 
stwowa 21.500.000 i monopol zapałcza» 
ny 300.600,000 zł. 


dzielnicę północną od południowej, — 
ten mur runął! Na ścieżki i drogi ©- 
grodu wdarli się robotnicy miejscy 
iw błyskawicznem tempie przeprowa» 
dzili tam szeroką, asfaltową ulicę. Tak 
więc Plac Żelaznej Bramy, punkt wy- 
padowy żydostwa na Warszawę, uzy- 
skał bezpośrednie nowoczesne połącze- 
nie z ul. Marszałkowską. Oficjalnie 
nazywa się. że ulicę poprowadzono z 
myślą o mieszkańcach dalekiego Żoli- 
borza, ale wystarczy stanąć na nowej 
ulicy, przyjrzeć się przechodniom, zaj- 
rzeć do taksówek lub rzucić okiem na 
pasażerów naładowanych dorożek, aby 
w mig zorjentować się, kogo ta ulica 
uszczęśliwiła. 

„Arabów*, „Beduinów“ i „Abisyń- 
czyków''! s 


Film i związana z nim bezpośrednio 
branża kinematograficzna jest na dzi- 
siejsze stosunki, mimo kryzysu, wcale 
dobrym interesem. Inna sprawa, że 
branżę tę na całym świecie najbardziej 
ukochali Żydzi Wyczuli swemi „grec- 
kiemi* nosami. że przy sprytnej rekla- 
mie, otumanianiu publiczności, można 
wcale ładny grosz odłożyć. Nic więc 
dziwnego, że į warszawskie kina, 
zwłaszcza premjerowe, znajdują się w 
rękach żydowskich. 

Jeszcze doniedawna wszystko było 
w porządku, Grano wielkie filmy ame- 
rykańskie z popularnemi „gwiazdami*, 
lecz najchętniej brano na ekrany tań- 
sze i bardziej kasowe filmy nieni:ec- 
kie. Przedewszystkiem ze względu na 
mowę aktorów. zrozumiałą dla „prze- 
ważającej' liczby publiczności. 

Zmieniło się to od czasu powstania 
Trzeciej Rzeszy. Odrazu powstały na 
terenie stolicy jakieś komitety anty= 
hitlerowskie, zasypujące ulice ulotka- 
mi, w których nawoływano do baiko- 
tu filmów niemieckich i zamieszczano 
ich dokładny spis. Wydawałoby się, iż 
z tą chwilą Żydzi-kiniarze podporząd= 
kują się boikotowi, że ekrany ich przy- 
bytków X Muzy „nie skalają się" pro- 
duktem niemieckim. Ale tu właśnie 
wystąpiła w całej pełni dwulicowość 
charakterów żydowskich, wyzbytych 
wszelkich uczuć, jeżeli w grę wchodzi 
pieniądz. Zaczęły się „kombiracje*. I 
o dziwo, ujrzeliśmy na ekranach takie 
filmy, jak: „Dziś wieczór u mnie*, 
„Nie chcę wiedzieć, kim jesteś”. „Nie- 
dokończona symfonja* stuprocentowe 
obrazy niemieckiej produkcji 1 nikt 
ich (oraz wielu innych podobnych fil- 
mów) nie bojkotował. 

Były lepsze kwiatki. Osłatnio jed- 
no z kin w dzielnicy żydowskiej gra- 
ło obraz pt. „Świt, dzień i noc Palesty= 
ny”, przedstawiający życie emigrantów 
żydowskich w ziemi obiecanej, a rów= 
nocześnie małe kino w tej samej dziel- 
nicy grało film „Żyd Siiss* z Konra- 
dem Veidtem, Niemcem, w tytuło- 
wej roli (!). 

Specjalny posmaczek ma jednak 
inna filmowa sprawa. Otóż ra czele 
biura filmowego „Warszawska Spółka 
Kinematograficzna”, reprezentującego 
na Polskę wytwórczość berlińskiej „U- 
fy“, stoi Żyd, a i personel iest niemal 
cały żydowski. 

Tych Żydów, wysługujących się 
Niemcom, nikt nie bojkotuje towarzy= 
sko, ani Żydzi, ani — Niemcy, Podwój: 
na dwulicowość charakterów! 

å —Z 


Z historji neofitów w Polsce 


Fałszywy „mesjasz“ — Magnaci polscy chrzestnymi — „Wdzieczność” żydowska 


Kwestja żydowska zajmuje dziś umysły 
wszystkich niemal ludów aryjskich w Eu- 
ropie. lak pojmują sprawę żydowską np. 
Niemcy hitlerowscy, o tem ogólnie wiado- 
mo. Może w niejednem oni przeholowują, 
jednakże trzeba: przytem wyrozumieć. że 
Niemiec jako człowiek interesu narodowe- 
Bo, ten narodowy interes przedewszystkiem 
ma na oku. 

O zalewie i niebezpieczeństwie żydow- 
‘skiem w Polsce czy trzeba się osobno sze- 
rzej rozpisywać? 


Kto ma oczy ku patrzeniu, a uszy ka 
słuchaniu, 


tón sprawę żydowską w Polsce poznał iuż 
chyba dość jasno i wyraźnie. 

O ile chodzi o działalność 
chrzczonych w, Polsce, 


oświetla ją światłem wprost błyska- 
wicznem 
p. Stanisław Didier (najprawdopodobniej 
Polak piszący pod pseudonimem Francu- 
za) w niezwykle ciekawej swej książce p. 
t: „Rola neofitów w dziejach Polski". 


Warto z treścią tej książki chociaż w 
skrócie bliżej zapoznać naszych Czytelni- 
ków. 

W Polsce — czytamy w wym. dziele — 
przechodzą Żydzi gromadnie na katolicyzm 
już w drugiej połowie XIV w. 
Rady miejskie wyznaczają nowoochrzczeń- 

com 


Żydów 


nagrody za przyjęcie chrztu, 


otrzymują oni nazwisko polskie i pełnię 
praw szlacheckich, nabywają więc dobra 
ziemskie i 
wchodzą w skład prawdziwej warstwy 
narodu — szlachty. 


Szczególne znaczenie i wpływy 
Żydzi w W. Ks. Litewskiem. 

Tak np. wychrzta Abraham Józefowicz, 
lichwiarz (!) 


po chrzcie już szlachcic herbowy 


Józefowicz - Chlebieki, uzyskuje w r. 1510 
stanowisko podskarbiego wielkiego (!) Kie- 
dy później w r. 1764 uchylono te niesłycha- 
ne przywileje Żydów, król Stanisław zdo- 
łał uzyskać 


przywilej uszlachcania 10 neofitów 
recznie 


i nie omieszkał tego prawa na korzyść Ży- 
dów nadużywać. Liczba nowochrzczeńców 
rośnie z roku na rok, z wieku na wiek. Ży- 
dzi chrzczeni nie zapominają o swych pol- 
skich „ojcach chrzestnych*".. 

" Kierowanie ruchem  antykatolickim, 
wprowadzenie wolnomularstwa do Polski, 


służba szpiegowska na rzecz najeźdźcy 


w burzliwym czasie szwedzkiego potopu — 
oto zapłata neofitów za świadczone im 
przez Polaków dobrodziejstwa. 

Na początku XVIII w. liczba nowo- 
ćhrzczeńców znacznie wzrosła wskutek u- 
gruntowania się w Polsce wpływów 


fałszywego „mesjasza* Sabbataja 


1 wzmożonej działalności polskiego ducho- 
wieństwa oraz możnej szlachty. W drugiej 
połowie tegoż wieku 


wielki mąż w Izraelu, 


pozorny wyznawca islamu, godny następ- 
ca „mesjasza* Sabbataja — Cwi, 


agent masonerji i szpieg rosyjski, 


Żyd z Podola, syn karczmarza Jakób Lej- 
bowicz Frank chrzci się uroczyście w War- 
szawie, a jego śladami podąża wielka 24 
tys, głów licząca rzesza żydostwa. 

Chrzci Franka biskup w infułe i z pa- 
storałem — jak pisze históryk żydowski 
Kraushar — 


rodzicami chrzestnymi byli starosta 
Bratkowski I grafowa Briihlowa, 
a wystawny, prawdziwie po żydowsku roz- 
reklamowany chrzest chachama 
finansują pozorni. jego przeciwnicy — 
Żydzi talmudyści z rabinem na czele, 


tajne uprawianie 


uzyskali 


Oskarżony wkrótce o 
praktyk żydowskich i urządzanie orgij 
seksualnych z „siostrami* i „braćmi*, 
przesiedział Frank 13 lat w twierdzy czę- 
stochowskiej, skąd go uwolnił 


jako szpiega rosyjskiego 
po zajęciu miasta gen. rosyjski Bibikow. 
Ukrytym celem Franka. i frankistów 
byto 


utworzenie samodzielnego państwa 

żydowskiego na terytorjum Polski 
w chwili wybuchu przygotowywanej wów- 
czas rewolucji światowej. Spór Franka z 
talmudystami — to tylko manewr taktycz- 
ny żydostwa. 

obliczony na naiwność i głupotę , 
„goimów”*. 

„Jam tylko na to do Polski przyszedł, 


aby zgładzić wszystkie prawa i wszyst- 
kie relicje, 
a mojem pragnieniem jest, żebym żywot 
przyprowadził na świat* — pisze Frank w 
„Księdzu Słów“ (K. S. 130) „Żywot“ — Kró- 
lestwo Izraela. — 
Frankiści 


weszli w skład szlachty polskiej, przy- 
brawszy polskie nazwiska 


już to od swoich ojców chrzestnych i pro- 
tektorów jak Dębowscy, od miejsc pocno- 
dzenia jak Buscy z Buska, już to przez 
spolonizowanie swych nazwisk żydowskich 
jak Schor (wół) na Wołowscy, tworząc jed- 
nocześnie zwartą, ściśle zamkniętą organi- 
zację „mechesów*, 


utrzymującą ścisły związek z jawnymi 
Żydami. 


Warto wyjaśnić, że wyraz „meches*, 
oznaczający pozornie neofitę, frankistę 
i żydowsko-aryjskiego mieszańca, pochodzi 
od nazwy obozu Franka — machna. Nie 
sposób na tem miejscu rozpatrywać szcze- 
gółowo złowrogiej roli żydowskich nowo- 
chrzczeńców. można tylko jedno stwier- 
dzić, że wszelka ich działalność. nawet naj 
większe pozory bezinteresowności mająca. 
jest zgóry obmyśloma przez kierowników 
żydostwa 


dla chwały Izraela, a na zgubę Polski. 


Setna rocznica 
Marka Twain'a, 
przypada w dniu 
30 listopada. Z o- 
kazji tej odbywa 
się w calej Ame- 
ryce ezerez uro- 
czystości, W No- 
wym Jorku urzą- 
dzono wystawę 
ku upamiiętnieniu 
setnej rocznicy uU- 
rodzin najwesel- 
szego pisarza g- 
morykalńskiego. 
Na zdjęciu po- 
wyższem widzi- 
my wnuczkę 
Twaina przed-je- 
go popiersiem 


J 
Dla sprawy żydowskiej pracuje poto- 
mek frankistów Jan Dembowski, (Żyd 
ochrzczony — red.) kiedy dla odwrócenia 
uwagi społeczeństwa polskiego od zdrad 
żydowskich wywołuje w stolicy w czasie 
insurekcji kościuszkowskiej krwawe orgje 


śladem francuskich mordów wrześniowych. 


W interesie żydostwa frankista Woj- 
ciech Turski (również Żyd wychrzta — red) 
zgłasza w Paryżu imieniera Polski akces 
do rewolucji francuskiej, 

by królowi pruskiemn nłatwić zajęcie 

naszego kraju. 


Do wyniszczenia ofiarnej szlachty pol- 
skiej dążąc, organizują neofici razem z Ży- 
lami jawnymi nieszczęsną wyprawę na 


Bukowinę w 1797 r., jak później zgóry na 
niepowodzenie skazane wyprawy Zaliw- 
skiego i Konarskiego. 


Dla dobra” rewolucji światowej, w myśl 
interesów żydostwa zwalczają neofici 
jak Tad. Krępowicki (frankista), 


J. Ma- 


jewski, Jan Czyński (syn żydówki), kap. 
Majzner, dr. Wolf, gen. Lewiński — dykta- 
turę Chłopickiego i 


wywołują krwawe rozruchy Sierpniowe. 

O rewolucji mesjańskiej myśli zarówno 
mądry rabin Majzels, bogaty bankier Kro- 
nenberg, jak i ci ofiarni (dla sprawy ży- 


dowskiej) kwestarze żydowscy, zbierający 

ofiary w kościołach katolickich. 

jako demonstranci, (Il) krzyż święty w 
swych rękach niosący. 

Dla Żydów pracują złe duchy powstania 
styczniowego K. Majewski, Jungens, Un- 
szlicht. Piotrowski i inni, zwalczając za- 
ciekle Andrzeja Zamojskiego, 


skłócając „białych“ z „czerwonymi*, wich- 
rząc przeciw dyktaturze bohaterskiego 
Traugutta, 
A po powstaniach, kiedy tysiące naj- 
dzielniejszych Polaków w grobach legło, 
kiedy tysiące na wygnaniu cierpiało, 


nierzadko w ręce wroga przez Żydów 
wydanych, 


w opustoszałej Polsce — na ziemi krwią 
polską przepojonej 
rosną żydowskie fortuny 


Halpertów, Frankensteinów. Kronenber- 
gów. Epsteinów. Blochów, Wawelbergów, 
czy Rotwandów. Ten 


„patrjota”* wielki bankier Kronenberg, 


co to finansował powstanie styczniowe = 
otrzymał po jego stłumieniu od cara. 


order św. Włodzimierza 


zapewne ża protekcją hr. Berga. 
I znów w r. 1905 


„żydowska ekspozytura ochrany“ 


socjal-iemokracja Król. Pol, rzuca z zimną 
krwią e 
tysiące bezbronnych polskich robotników 
na bagnety i karabiny moskiewskie... A 
po ulicach Warszawy już jawnie z krzy- 
kiem 
„precz z białą gęsią" 

kroczą czarni hundyści, subsydjowani przez 
neofitę Polakowa i Powszechny Związek 
Izraelski.. - 

Jak widzimy — krótki to tylko wyciąg, 
a jak on nam dużo mówi, przypominając 
jakoby, że jednak — historja jest nauczy- 
cielka życia! 

Czy Polaków jednak bistóorja ta czegoś 
nauczy? Zet — w „Gaz. Narod.“ 


Balkony i tarasy w nowoczesnem budownictwie 


Potrzeba słońca j łagodnego klima- 


tu, by balkony i tarasy były tem, ku j 


czemu są przeznaczone: to jest częścią 
mieszkania. 


Idealnie da się to tylko osiągnąć 
w krajach południowych. To też Wło- 
chy, Grecja, Hiszpanja są odwieczną 
ojczyzną- celowo pomyślanych balko- 
nów i 'rozłożystych tarasów mieszkal- 
nych, gdzie życie rozwija się z swo- 
bodą jakiej nie znają kraje północne. 
Przeniesiona i w nasze strony moda 
nowoczesnych tarasów, a zwłaszcza 


Jak ptosie gniazdka rozwieszone są regular- 
nie balkony na powyższej kamienicy w Me- 
djolanie. 


rozpowszechnione teraz w Europie j A- 
meryce ogrody na dachach wielkich 
hoteli, są importem sztucznym, który 
zapewne nie wytrzyma próby czasu. 


Tembardziej więc jechać trzeba na 
południe od Alp, by poznać rolę, jaką 
zajmuje tam otwarty taras lub prze- 
stronny balkon, w budownictwie użyt- 
kowem. 


Reprodukujemy dziś dwa przykła- 


wyższy nosi wsząkże cechy umiarko= 
wania, a powaga gmachu ma w sobie 
coś klasycznego. 


Drugi przykład pokazany jest w 
modelu gipsowym i pochodzi z północ- 
no-włoskiego Como. Jest to dom mie- 


Dom czynszowy w. Como. 


dy nowoczesnego budownictwa z 
Włoch, na których spostrzeżemy ewo- 
lucję łamanej fasady, z balkonami i 
tarasem, od form umiarkowanych. 
przypominsjących nasz północny sy- 
stem budownictwa, aż do form śmiel- 
szych, trącących prawie egzotyką. 


U góry widnieje czynszowa kamie- 
nica w Medjolanie e znakomicie roz- 
wiązanym rytmnie linij poziomych i 
pionowych, zarazem gęsto wyposażona 
w balkony, których rozmieszczenie wy- 
bitnie przyczynia się do monumental- 
ności bloku. Pomimo, że zdjęcie doko- 
nane jest w chwili niewykończenia je- 
szcze gmachu, łatwo można sobie wyo- 
brazić, ile ożywienia w fasadę wniesie 
roślinność, wzbogacając i tak już uroz- 
maiconą — bo dwubarwną — powłokę 
powierzchni gmachu. Przykład po- 


szkalny, czynszowy, w którym wybite 
ną rolę odgrywa taras. jak i balkony o- 
kólne dokoła pięter, otwierające nieja- 
ko wnętrze domu ku powietrzu i słoń- 
cu. I tu istnieje wyraźny rytm linij 
poziomych i pionowych, ciekawie roz- 
pływający się ku bokom w postaci 
dwóch cylindrycznych kolumn-naroż- 
ników. Tam się mieści obszerna klat- 
ka schodowa, której waga w całym 
bloku podkreślona jest jeszcze przez 
to, że wiedzie ku kulminacyjnej części 
domu: tarasowi. W ten sposób osią- 
gnięto zręczne połączenie płaszczyzny 
tarasowej z resztą kondygnacyj, Trze- 
ba wszakże zaznączyć, że powyższy 
projekt oddalił się znacznie od trady- 
cyj budowlanych ubiegłych stuleci, i 
mało ma wspólnego z kształtami 
rdzennie włoskiemi. 


Panienka od radia zastrzeliła się 


w pociągu pośpiesznym Lwów — Warszawa 


Warszawa. (Tel, wł.) W sobotę 
zaalarmowani zostali pasażerowie po- 


| 


Dziewczyna nie żyła już. Jak 
stwierdzono, popełniła ona samobój- 


ciągu Lwów—Warszawa nr. 901, na stwo przez oddanie strzału w usta. 


przestrzeni pomiędzy Sądową Wisznią 
a Przemyślem, hukiem wystrzału re- 
wolwerowego, pochodzącym z ustępu 
jednego z wagonów, 

Kiedy przy pomocy konduktora wy- 
ważono drzwi, przedstawił się oczom 
/ oska krew w żyłach mrożący wi- 

ok. 

Oto w pozycji siedzącej znaleziono 
zbroczoną krwią młodą, piękną blon- 
dynkę „funkcjonarjuszkę radja w po- 
ciarach (Radjo-Ruch), Wandę Żółkiew- 
SEQ. 


Okrawii adwokat 
Łódź, 2 12. Do mieszkania adwo- 
kata Stefana Cygańskiego przy Alei 
Kościuszki 27 włamali się w nocy zło* 
dzieje i zrabowali różne rzeczy, War- 
tości 6.000 złotych. 


Policja rozpoczęła poszukiwania i 
tejże jeszcze nocy zatrzymała na ul, 
Bazarnej dwóch złodziei. 


Pomoc dla najbiedniejszych 

Łódź, 2. 12. Obywatelski komitet 
niesienia pomocy najbiedniejszym roz- 
począł akcję zbiórkową i pomocy. — 
Przez J. E. ks. biskupa Jasińskiego W 
obecności władz została otwarta i po 


i 


z M 


Przyczyna samobójstwa jest sen- 
sacyjna. Oto Żółkiewska znalazła w 
jednym z przedzia!ów pociągu sakiew- 
kę damską, zawierającą kilkaset zło- 
tych. Żółkiewska przywłaszczyła s0- 
bie te pieniądze. W toku dochodzeń 
zostałą ta sprawa ujawniona, a Żół- 
kiewska nie mogąc, zdaje się, przeżyć 
hańby, zastrzeliła się. 

Denatka pochodziła z, Warszawy. 
W Przemyślu odczepiono wagon, a 
zwłoki denatki odstawiono do kost- 
nicy. 


- 


święcona pierwsza bezpłatna kuchnia 
przy ul. Zgowskiej 7 na terenie XIII 
komisarjatu policji, Kuchania wyda- 
je dziennie 300 bezpłatnych obiadów. 


Wczoraj ukonstytuowały się komi- 
tety dla dzielnic II i III komisarjatu P. 
P. gdzie jest ponad 4.000 rodzin, po- 
trzebujących pomocy. 


Papierowe uchwały 


Łódź,2.12. W sali „Resursy'** przy 
ul. Kilińskiego 123, Z. Z. Z. zwołał wiec, 
na którym przemawiali posłowie B. B. 
W wyniku obrad zgromadzenie pod- 
jęło rezolucję, w której domaga się 
wprowadzenia sześciogodzinnego dnia 
pracy w przemyśle włókienniczym. — 


Osohliwa sprawa znalazła się na wo- 
kandzie życia publicznego. Do tego stop- 
nia osobliwa, że nie można nad nią przejść 
do porządku dziennego. 

Jak wiadomo z komunikatów praso: 
wych. fryzjerzy z całej Polski protesto+ 
wać będą 'w Poznaniu w dniu 12 grudnia 
br. z powodu nówego rozporządzenia o 
Browadzonia zakladów fryzjersko - golar- 
skich. 

Nie jestem wprawdzie z tego fachu. nie 
mam nawet krewnych w tej branży, nie- 
mniej jednak wypada zabrać glos w nia- 
terji, która tyczy nas, to jast wszystkich, 
dotkniętych klęską szpetnego zarostu, — 
Imieniem tych właśnie i trochę imieniem 
zawodu nas golącego pragnę zabrać parę 
wierszy, nby oświetlić samo roznorządże: 
nie i konsokwencje z niego wynikające. 

Minister opieki społecznej wydał roz- 
porządzenie z dnia 18 września 1935 r.. sta- 
nowiące epokowy zwrot w dziedzinie go- 
lenia i wymagajace kilka słów komenta- 
rzy. Rozporządzenie samo w sobie jest 
kapitalne: zawiera szereg zupełnie slu- 
sznych zarządzeń i szereg nowości, nie po- 
zbawionych szczerego sentymentu, jeśli 
chodzi o humor. 

Weźmiemy z tego rozporządzenia kil- 
ka paragrafów o charakterze pikantniej- 
szym i oświetlimy je z maszego punktu 
widzenia. 

A wiec po kolei punkty ważniejsze: 

W paragrafie piątym powiedziano: „w 
rakładach fryzjerskich i golarskich po- 
winny znajdować się: m. in. umieszczony 
na widocznem miejscu egzemplarz rozpo- 
rządzenia niniejszego oraz napisy: „Nie 
pluć na podłogę”, „Nie wolnó wprowadzać 
psów," y 

Są to odezwy nie nowe. lecz stare, zna- 
re i słuszne. Nie powiedziano tylko, gdzie 
ma ten biedny klient fryzjerski pluć; je- 
Śl nie na podłogę. to czy na tén przykład — 
uchowaj Boże — na sąsiada, czy nasścia- 
nę. czy wreszcie na sufit? Podano bö- 
wiem tylko kierunek, nie podano nato- 
miast miejsca... 

„Nie wolno wprowadzać psów“ — do- 
brze. ale co zrobić z psinami. które — 
dajmy na to — strzygą się. Naprzykład 
z pudlami. A zresztą sądzę. że i to bylo 
zbyteczne, skoro zakład fryzjerski prze- 
znaczony jest przeważnie dla... ludzi. Ps 
są tu absolutnie wykluczone. I pamiętaj- 
my, że strzyżonego Pan Bóg strzeżelm 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DAT 
NA DZIEŃ NASTĘP 


Antoni Leśn ewicz z Poznan.ś, 


Przedpłata 


Dalej czytamy. że „usuwanie włosów z 
klienta, narzędzi i przybórów przez zdmt- 
chiwanie jest wzbronione.” Dalibóg, ale 
tu już zupełnie nie wiem, gdzie rosną wła- 
sy: czy na tym kliencie, czy na narzę- 
dziach o st: czy wreszcie na przybo- 
rach (czyich?). Można w każdym razie 
dostać kręćka. Inna rzecz, że samo zda u- 
chiwanie jest rzeczą nieprzyjemną, cóż do- 
piero wlosów i. powiedzmy. włosów zdro- 
wo wrosłych, których drogą zdmuchiwa- 
mia nie da się w żaden sposób usunąć... 

A dalej: 


dzie z mydłem jest wzbronione.* Zwra- 
cam uwagę szczególnie na zdanie drucie, 
nad którem myślę od pól godziny. Co za 
kapitalne ujęcie stylistyczne. Postarajmy 
się tę zagadkę rozwiązać, poprostu prze: 
tłumacźmy to zdanie na... język polski. 
Jest bowiem rzeczą niemożliwą zrozumieć 
sens zdania za jednym zamachem, 
Bielizna — uważacie — jest raz użyia. 
Używanie jej przed wypraniem w gorg- 
cej wodzie z niydłem jest wzbronione. A 
zatem, jeśli posluszny mistrz fryzjerski 
użyje jej po wypraniu w gorącej wodzie 


„Przy obsługiwaniu klienta 
wolno używać wylącznie bielizny czystej. 
Używanie w tym colu bielizny już raz u- 
żytej przed jej wypraniem w gorącej wa- 


ETOWE CZE Z 1 SO Z 


Delegacj podnimują w tym kierunku 
akcję wspólnie z górnikami śląskimi. 
Również zgromadzenie domaga Się U- 
stanowienia kontroli rządowej i of- 
ganizacyj zawodowych nad kalkulacją 
firm przemysłowych, by w ten sposób 
uniemożliwić złośliwe zamykanie fa- 
bryk, zwiększania w ten sposób bezro- 
hocia rzekomo z racji niemożności pró- 
dukowania. ; 
Rezolucje te mają być przedłożone 
rządowi przez wybranych delegatów, 


Strajk okupacyjny u Millera 


Łódź, 2. 12. W firmie Juljusz 
Miiller przy ul. Senatorskiej 6, na tle 
zamierzonej redukcji robotników wy- 
buchł strajk okupacyjny. 200 robotni- 
ków zajmuje mury fabryczne, domaga- 
jąc sie cofnięcia wymówień i dokonania 
podziału pracy między wszystkich ro- 
botników 

Inspektor pracy podjął interwencje 
w kierunku zlikwidowania zatargu 1 
wyznaczył konferencję na wtorek, 3-50 
grudnia. 

Robotnicy nadal pozostają w mu- 
rach fabryki. 


Przeciw żydom 


Łódź, 2. 12. Onęgdaj w żydow: 
skim barze automatycznym „Louvre 
przy ul. Piotrkowskiej 86, miały miel- 
sce zajścia antyżydowskie. , Grupa O- 
sób wznosiła okrzyki antyżydowskie. 
Powstała awantura, w czasie której 
poczęto demolować lokal i urządzenie 
baru. w | 
Zajście zlikwidowała policja. 


mydłem. to tò będzie w porządku. Rzecz 
Jeat Jasta, jak piwo. Jeżeli fryzjer kupi 
Świeża bieliznę i zaraz ją wypierze frat 
joden jej użyje, to już — naturalnie — bę- 
dzie mógł jej używać do sądnezo dnia 
bez powtórnego prania. Czy nie tak? 

Innego wyjścia nie widzę. Nietylko ja, 
ale pytałera o zdanie prawników. poloni- 
stów, mistrzów słowa i stylu, weterynarzy, 
lekarzy, ba, nawet mistrzów fryzjerskich. 
Wszyscy przyznali mi rację, wszyscy ro- 
zumowali jednako, i nikomu nie wiado- 
mo, co też myślał autor rozporządzenia. 
I kto wie, czy to pranie z mydłem nie 


jest przypadkiem jednem wielkiem my- 
dłem?... 


Pikantniejsze są dalsze punkty rozpo- 
rządzenia. Naprzykładz „W zakładach 
fryzjerskich i golarskich wolno zatrud- 
niać tylko te osoby, które przedłożą świa- 
dectwa lekarza urzędowego, śtwierdzają- 
ce, że nie są one dotknięte jedną z choróh, 
wymienionych z art. 2. pkt 1—28 ustawy 
z dnia 21 lutego 1035 r. o zapohieżaniu tho- 
rób zakaźnych i ich zwalczaniu, ani cho- 
robą weneryczną albo zarażliwą, lub od- 
rażającą chorobę skórną, Aktualneść 
świadectwa powinna być siwierdzana 
przez lekarza urzędowego przynajmniej co 
miesięcy.” 

Hm, tn już ciekawe 
było. 

` Mistrzowie fryzjerscy i mistrzynie obo- 
wiązani będą chodzić przynajmniej co pół 
roku do kontroli sanitarnej i, jak słychać, 
nietylko panowie, ale i panie do lekarza 
męskiego, nie do lekarki... 

Przykro, więc nie mówmy o tem. Cie- 
kawsze jest to, że „klient dotknięty wi- 
doczną chorobą skórną, może być obslu- 
żony w zakładzie wyłącznie pod warun- 
kiem użycia przy tem jego własnej ble- 
e i narzędzi i przyborów". 

o już zupełnie słusznie. 

Tylko ay znajdzie się fryzjer o kva- 

lifikacjach lekarskich, który odważy się 


i tego jeszcze nie 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K.O. Poznań 200 149 
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: m.esieczne przy T.miu wydaniach tygodniowo z odbiorem w szenturach 
285 zl. Za odnoszenie do dómu odpow. dopists. Na pocztach i u listonoszów 


miec ecznie 234 zl. kwartalnie 701. Poczta przyjmuje zamówien'a tylko na 
5 aydañ tygodniowo (bez pon edz:aikoweg?) — Pod opsską w Polsce 500 zl 6 wydań tygod- 
nawo. — Zamów ena pocztowe należy uskuteczniać do 25. każdego miesiąca w urzędach 
bocztiowych lub wprost w centrali Orędownika. 


W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą, zkód w zakladzie. strejsów itp., wydawnictwo ne odpowiada za dostar i = i 
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Ogłoszenia i reklamy 


strome 2ej 60 


oi jedndismowego m.limetra. Ogloszenia aKsoptko nana oraz z Łas”rzeżen em m ejsca ab 
s 


uadayżk„ Drobne ogloszen a najwyżej 100 
tasto): słowo nagiówkowe 15 gr 


(»qę.oszen s są platne zkÓrY. 


Nakład | czełonki: Drukarn's Polska Spólk: Akcyjna, Poznań. św, Marcin 76. 
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« Na atron'e 6-lamowej 15 zroszy. na etronie 4-lamowej pr 
* końcu tekstu redakcyjnego 30 wr. na stronie i-tej 5U p rt 


ażde dalsze slowo 10 groszy. Za różn ce m'ed | 
+ wysokośc.ą ogioszen'a. powstala wskutek matrycowśnia, Vordawaictwo ma odpowiada. 


Mera szpiepowska w Rosji 


Moskwa. (Tèl. wł) — Sowiecka 
agencja telegraficzna donosi, że po dłu- 
gich obserwacjach wykryto na granicy 
sowiecko - estońskiej rozgałezioną szaj- 
kę szpiegowską. Na czele szajki był nie- 
jaki Augustyn Kivisiak. który często 
przekradał się przez granicę sowiecką. 
Dnia 16 listopada ponownie usiłował 
przejść granicę w pobliżu miejscowości 
Ljack w okręgu pskowskim. Gdy straź 
graniczna usiłowała go schwytać, Kivi- 
siak użył broni, od której padł jeden 
ze strażników. W czasie strzelaniny 
Kivisiak również zginął. Przeprowadzo- 
na u niego rewizją doprowadziła do u- 
jawnienia szpiegostwa Znaleziono u 
niego dwa rewolwery nabite, sto naboi, 
pieniądze estońskie i sowieckie oraz ma- 
terjał szpiegowski. W związku z tą 
sprawą wladze aresztowały w Ljacku, 
Ludze i w okręzu leningradzkim kilku- 
nastu agentów Kivisiaka Szajka skła- 
dała się w większej części z Estończy= 
ków. krewnych Kivisiaka; poza tem 
członkami szajki byli białozwardziści, 
oraz szeregowcy armji czerwonej, po- 
chodzący ze Wsi 

Wielki djament 

Rio de Janeiro. (PAT) W ko- 
palniach Boavista znaleziono najwięk- 
szy diament z pośród wydobytych w 
Brazylji w ciągu ostatnich lat 30. Zma- 
lazł go przypadkowo młody chłopiec, 
sprzątając w separatorze. Diament wa- 


ży przeszło 50 karatów i oceniany jest 
na 7 tysięcy funtów szterlingów. 


JEST ZZOZ W AEZEEZZZEZYA 


rozpoznać chorobę i powiedzieć klientowi 
o jego nieszczęściu? | czy znajdzie Się 
klient. który. posłuszny wezwaniu fryzie- 
ra, zgodzi się pójść do jego zakładu „we 
własnej bieliźnie" to jest — dajmy na 
to — w koszuli przez miasto?.. Oto jest 
pytanie, Í 

Koniec końców, rozporządzenie w 
niektórych punktach jest zupelnie 
słuszne, w niektórych niedorzeczne. nie- 
pojete i naprawdę trudne do zrealizowa- 
nia. Przynajmniej u nas. gdzie jest je- 
szcze nienajgorzej. Raczej zupelnie do- 
brze. Jest ono zupełnie sluszne i na miej- 
scu na dalekich kresach, tam przyda się 
ono w całej pelni naszym starozakonnym. 

Przypomnę tu autentyczny kawał, jaki 
zdarzył sie w mieścinie kresowej jednemu 
z moich znajomych, który nie był jeszcze 
zupelnie „ogolony*. 

Zdarzyło mu się tak, że znalaz? się w 
porządnem towarzystwie na wsi. Jak ta 
bywa u mężczyn. zarastał coraz bardziej 
i zachodziła obawa, że zarośnie kompet- 
nie.. Na wsi — wiadomo — fryzjera nie 
było. Póradzono mu, aby jechał do mia- 


sta. 

Pojechał. 

Tam też właściwie fryzjera nie była. — 
Ale był taki, który też golit, Nasz znajo- 
| My poszedł da niego. Ten go namydiit, 
'a potem powiada: 

— Połóż się pan! 

— Dlaczego mam się położyć? 

— Połóż się pan. bo inaczej nie wolę. 

Nasz znajomy położył się. Zaintrygo» 
wany jednak. pyta o powód tego osobli- 
wego zarządzenia. 

— Bo ja — Uważa pan — nie mam 
wprawy golić tak siedząco. Ja jeszcze ży- 
wych nie goliłem!.. 


T. Z. HERNES. 


Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań Ostrów WieTkop 
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W Nowym Jorku giną ludzie 


Od kilku miesięcy obiegły prasę całego 
Świata wiadomości o mnożących się w New 
Yorku tajemniczych zaginięciach. 

Poszukiwania za zaginionymi nie dawały 
żadnych rezultatów, Przypuszczano począt- 
kowo, że ma się tu do czynienia z doskonale 
zorganizowaną bandą porywaczy, lecz gdy do 
rodzin zaginionych nikt nie zwracał się z 
żądaniem okupu, a zaginięcia powtarzały się 
nadal, władze stanęły wobec kompletnej za- 
gadki. Mimo uruchomienia całego olbrzy- 
miego aparatn śledczego, nie udawało się na- 
trafić na najmniejszy chociażby ślad. 

Miasto ogarnęła panika. Prasa podniosła 
wielki alarm, wytykając nieudolność władz, 
które nie potrafiły zapewnić mieszkańcom 
bezpieczeństwa w biały dzień i domagała się 
ogłoszenia w mieście stanu wyjątkowego. 
Deputowani zainterpelowali ministra spraw 
wewnętrznych, domagając się od rządu na- 
tychmiastowego przedsięwzięcia środków, 
gwarantujących bezpieczeństwo osobiste 


„Marzące usta“ oto tytuł nowego filmu zna- 


komitej tragiczki angielskiej Elżb. Bergner. 


ludności. Psychoza rosła, w steroryzowanem 
mieście. poczęło się dezorganizować ży- 
cie publiczne, grożąc wybuchem otwartej 
anarchji. 

Groza doszła do szczytu, gdy rozeszła 
się wiadomość, że prócz ludzi żywych, za» 
częły ginąć... trupy. Stugębna fama wy- 
olbrzymiała wypadek zaginięcia z prosekto- 
rjum ciała Joan Gale, młodej artystki 
teatralnej, i natychmiast powiązała go z 
faktami zaginięć mieszkańców miasta, snu- 
jąc na ten temat najbardziej niesamowite 
domysły. 

W tym czasie jeden z wielkich dzienni- 
ków wysunął hipotezę, że w mieście grasu- 
je jakiś szaleniec, porywający żywych i 
umarłych dla sobie tylko wiadomych celów. 
A wiadomo przecież, że umysł obłąkanego 
jest wręcz genjalny, gdy chodzi o uplano- 
wanie i zrealizowanie zbrodni. 

Lecz najbardziej nawet genjalny prze- 
stępca również niekiedy popełnia błędy. I 
taki właśnie błąd stał się punkiem wyjścia 
dla młodej i ambitnej dziennikarki, która 
wkrótce potem stała się bohaterką New 
Yorku. Idąc nikłym śladem, na jaki natra- 


Tego jeszcze nie było: Clark Gable jako męski, surowy bokater z Alaski obok wiośnia- 


fila, odważna dziewczyna rozwiązała drę- 
czącą tajemnicę i uwolniła miasto od stra- 
szliwego zbrodniarza. 

Wykryta prawda przeszła najbardziej 
fantastyczne domysły. Rzeczywistość oka- 
zala się tak koszmarna, tak makabryczna 
poprostu w swej potworności, że zaćmiła 


„najstraszliwsze przypuszczenia. 


Oto niesamowita treść obrazu p. t. „Ga- 
binet Figur Woskowych. 


akochany Chaplin tworzy arcydzieło 


Zakochany Chaplin tworzy arcydzieło. 

Historja uczy nas, że wielkie czyny sław- 
nych ludzi często miały swoje źródłe w ka- 
prysach kobiet, będących przedmiotami 
uczuć mężów stanu, wodzów, uczenych i ar- 
tystów. 

W Ameryce krążą plotki, że nowy film 
Charlie Chaplina „Dzisiejsze czasy“ (Mo- 
dern Times) powstał również za przyczyną 
kobiety, i że film ten jest najlepszym, jaki 


Śliczna Lidja Wysocka, utalentowana młoda artystka, której powierzono 
główną rolę w nowym filmie polskim p. t. „Kochaj tylko mnie“, przesyła 


czytelnikom „Nowin filmowych“ serdeczne pozdrowienia. 


Powrót gwiazdora 


Znany aktor filmowy, Montagu Love, 
powrócił do pracy filmowej i wystąpi w 
filmie „CZŁOWIEK, KTÓRY  ROZBIŁ 
BANK W MONTE CARLO*. Główne role 
w tym filmie kreują Joan Bennett i Ronald 
Colman. 


„Xo jest życie“ 

W Hollywood dużą sensację wywolaly 
prace przygotowawcze do nowego filmu 
wytwórni „20 th Century — Fox“, w którym 
wystąpi 260 młodocianych artystów z Jane 
Withers na czele. Film ten nazywa się „TO 
JEST ŻYCIE* i jest realizowany przy udzia- 
le przedstawiciela ministerstwa opieki spo- 
łecznej. Obraz ten bije rekord pod wzglę- 
dem ilości małoletnich artystów, który ta 
rekord był dotąd w posiadaniu obraza 
Eddie Cantora p. t. „Kid Million*. 


nej, delikatnej Loretty Young w wielkim nowym filmie p. t. „Zew krwi“ wedlug nie- 


śmiertelnej noweli Jacka Londona. 


Fot. National 


Fot. Leo-film 


„Co tu robi ta mała?“ 


W pełnym toku jest realizacja nowego 
obrazu Foxa, w którym gra James Dunn 
p. t. „ZŁY CHŁOPIEC“. Partnerką Dunna 
będzie nowa gwiazda, Dorota Wilson. Karje- 
ra jej jest bardzo interesująca. Dotychczas 
grała ona w 6-ciu obrazach, między innemi 
widzieliśmy ją w roli pielęgniarki w filmie 
„Biała Parada*. Dorota Wilson urodziła się 
w Minneapolis, gdzie ukończyła szkołę han- 
dlową. Pracowała jako maszynistka w jednej 
z wytworni filmowych. Odkrył ją dla filmu 
pewien reżyser, który widząc piękną pannę 
przy maszynie do pisania oświadczył: „A co 
tu robi ta mała? Przecież to wymarzony 
typ dla mego nowego obrazu“. Od tej chwili 
karjera panny Wilson potoczyła się innym 
torem. Odkrywcą tej pięknie zapowiadają- 
cej się gwiazdy jest reżyser Gregory La Cava. 


udało się kiedykolwiek stworzyć fenomenał- 
nemu artyście, 

Charlie Chaplin zamierzał nie występo= 
wać więcej w filmie i ograniczyć się do re= 
żyserji. Poznał jednak piękną dziewczynę 
Paulette Goddard, w której zakochał się do 
szaleństwa. Piękna Paulette zażądała, żeby 
Chaplin uczynił ją gwiazdą filmową. Mało 
tego: chciała koniecznie wystąpić w filmie 
wraz z nim! 

Charlie Chaplin, widząc niewątpliwy tas 
lent Paulette Goddard, postanowił spełnić 
jej życzenie i nakręcić film, który stałby się 
koroną jego dotychczasowej twórczości. 
Dzięki temu powstał film „Dzisiejsze czasy“, 
który jest już ukończony i o którym wta” 
jemniczeni opowiadają cuda. 

W filmie tym, posiadającym silnie zary« 
sowaną aktualną tendencję społeczną, oraz 
mnóstwo typowych chaplinowskich pomye 
słów, budzących naprzemian śmiech, wzrne 
szenie i głębsze myśli, Chaplin jest robotnie 
kiem fabrycznym. Chaplin nietylko odtwa« 
rza w tym filmie główną rolę, lecz jest jed- 
nocześnie autorem scenarjusza, reżyserem i 
producentem. 


mL 


Tak wygląda „prywatnie“ Charlie Chaplin, 
genjalny wesolek. Chaplin niebawem wy- 
stąpi z premjerą swego nowego wielkiego 
filmu, nad którym pracował przez ostatnich 

kilka lat. Fot. Nations 


Nowinki 
W nowym obrazie ulubienicy wszystkich, 


słodkiej Shirley Temple p. t. „Bunt naj- 
młodszych“ zadebiutuje w rolach buntowni« 


„ków 40 młodocianych aktorów filmowych 


w wieku od 8 lat do 12. David Butler, który 
reżyseruje ten film dla Foxa, w ciągu ostat- 
mich dwóch tygodni dokonał wyboru tych 
młodocianych aktorów. 


Wallace Beery i George Raft, nazywany na- 
stępcą Rudolfa Valentino, grać będą główne 
role w nowym obrazie Foxa p. t. „Miasto 
zapomniane przez Boga“, 


„Dzisiejsze czasy“, oto tytuł nowego filmu Charlie Chaplina. Cały świat czeka z na- 


pięciem na ien prawdziwy ewenement. Oto scenka z nowego filmu: Chaplin jako 


robotnik z wielkiej zmechanizowanej fabryki. 


Fot. National 


